Nr. 198 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówkó 
Kraków, niedziela 31 sierpnia 1919 


miesięcznie 


z odsyiką 


IiK 


(bez odsyłki 9:59 K). 


Prenumerata zamiejscowa w Cze- 
chach, Austryi, Niemczech, Wę- 
grzech, Szwajcaryi 14 K. 


Cena numeru 46 h 


pojedynczego 
Reklamacye otwarte są wolne od 
oplaty pocztowej. = edakcya 
rękopisów zie zwraca i bezimiene 
nych listów nie uwzględnia. 


Zmiana rządu w Jugosławii. 


Do przeciwieństw na tle narodowem przyłą- 
czą się konflikt społeczny. Poł. Słowiańszczyzna 
w wyższej jeszcze mierze niż Polska jest krajem 
rolniczym i ludność wiejska tworzy cztery piąte 
ogółu ludności państwa. Dlatego osią kwestyi 
społecznej w poł. Słowiańszczyźnie jest sprawa 
rolna. Otóż żywioły separatystyczne tak serb- 
skie, jak chorwackie są zarazem konserwatywne 
i reakcyjne pod względem społecznym. Nato- 
miast partya demokratyczna wypisała na swym 
sztandarze hasło radykalnej reformy rolnej, przy 
musowego wywłaszczenia calej większej wia- 
sności i uwłaszczenia wszystkich bezrolnych i 
małorolnych. Demokraci uważają słusznie, że 
taka reforma najsilniej scementuje jedność na- 
rodową i państwową poł, Słowiańszczyzny i u- 
trwali ją w świadomości mas. 

Także unicestwienie obszarników posiada 
wielkie znaczenie narodowe. W krajach, nale- 
żących poprzednio do monarchii austro- -węgier- 
skiej, wielka własność znajduje się w znacznej 
części w rękach Niemców i Madziarów, o ile 
zaś należy do Chorwatów, to ci ostatni są naj- 
gorętszymi zwolennikami "separatyzmu chorwa- 
ckiego i restauracyi Habsburgów. Reforma rol- 
na złamie w zupełności znaczenie polityczna i 
społeczne tej klasy, a tem samem usunie nie- 
bezpieczeństwo, grożące z tej strony jedności 
jugosłowiańskiej. 

W Bośni i Hercegowinie, w Starej Serhii i Ma- 
cedunii prawie cała własność ziemska znajduje 
się w ręku muzułmańskim begów, którym chrze- 
ścijańscy chłopi muszą płacić daminę. Begowie 
Są, wprawdzie pochodzenia słowiańskiego, 
ale poczucie przynależności religijnej góruje u 
mich lexuwzględnie nad poczuciem narodowem. 
Muzułmanie poł.-słowiańscy najchętniej widzie- 
liby się pod berłem padyszacha, gdy się to oka- 
zało niemożliwem, byli najsilniejszą podporą 
Habsburgów, zwłaszcza odkąd Austro-Węgry i 
Niemcy zawarły sojusz z Turcyą. Osłabienie ży- 
wiału muzułmańskiego i emancypacya chłopów 
przyczyni się w walny spesób do konsolidacyi 
państwowości jugosłowiańskiej na tych teryto- 
ryach. 

Różnica zdań w sprawie rolnej w łonie gabi- 
netu Proticza była głównym powodem jego uż 
stąpienia. Misyę utworzenia nowego rządu na- 
stępca tronu i regent Aleksander powierzył 
przywódcy stronnictwa demokratycznego, Lju- 
bie Dawidowiczowi. Ten ostatni próbował Z po- 
czątku utworzyć gabinet koncentracyjny na po- 
dobnych podstawach co poprzedni. Próba ta nie 
udała się z powodu oporu radykałów serbskich 
i Klubu Narodowego. Wobec tego przyszło do 
porozumienia pomiędzy Zjednoczeniem demo- 
kratycznem i socyalną demokracyą i do utwo- 
rzenia rządu, złożonego z przedstawicieli tych 
stronnictw. 

Wśród socyalistów poł.-słowiańskich nastąpił 
po upadku monarchii austro-węgierskiej roz- 
łam. Część stanęła na gruncie bolszewickim, 
większość oświadczyła się za czynną współpr. acą 
w dziele zjednoczenia narodowego i państwo- 
wego poł. Słowiańszczyzny. Reforma rolna zbli- 
żyła socyalistów do demokratów, którzy wśród 
stronnictw mieszczańskich reprezentują kieru- 
nek najbardziej postępowy. Nowy nząd, do któ- 
rego obok 11 demokratów i dwóch bezpawtyj. 
nych należy trzech socyalistów: tow. Kristan, Ko- 
rac i Bukszeg, włączył do swego programu obok 
reformy rolnej dały szereg innych reform społe- 
cznych, jak ośmiogodzinny Gzień pracy, ubez- 
pieczenie na starość i na wypadek niezdołności 
do pracy i t. d. 

Położenie nowego rządu jest atoli trudne ze 
względu na to, że nie rozporzadza pewną wie- 
kszością w parlamencie. Stronnictwa r”ndowe 
liczą w nim około 140 głosów przeciw 120 sło- 
som opozycyi, złożonej z radykałów serhskich, 
Klubu Narodowego i Klubu Jugosłowiańskiego. 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej, 


Wychodzi codziennie o MAZDA 5 po południu. 


| 


zyj ETEN u wagi jest kilkadziesiąt głosów 
małych grup, jak niezawiśli radykali pod wo- 
dzą Trifkowicza, serbscy liberali pod wodzą Ri- 
baraca, dysydenci demokratyczni pod wodzą 
Medakowicza, grupa posłów czarnogórskich. 
Rząd jednak liczy na to, że jego program re- 
form spolecznych pociągnie za sobą masy lu- 
dowe i pozwoli przezwyciężyć opór w parlamen- 
cie. Ten ostatni zresztą bynajmniej nie może 
uchodzić za wierny wyraz opinii publicznej, 
albowiem składa się częścią z członków ciał 
parlamentarnych, wybranych przed wojną, jak 
serbska skupczyna, których mandat zresztą wy- 
gasł oddawna, częścią z neminatów poszczegól- 
nych stronnictw. Dopiero zapowiedziane przez 
rząd wybory do konstytuanty poł.-słowiańskiej 
zadecydują o ostatecznem ukształtowaniu się 
stosunków politycznych i społecznych w Jugo- 
sławii. 


nm—n m | 


W sprawie obu Sląsków. 


NIEMIECKIE KŁAMSTWA I CZESKA POTEM- 
KINADA, 

Onegdaj cbwieszczał urzędowy komunikat 
niemiecki, iż Górny Śląsk uległ uspokojeniu, że 
sircjk polityczny w niektórych kopalniach ustał 
zupelnie, w iunych dogasa... 

Co miał oznaczać ten fałsz, któremu przeczyły 
różne nowe szczegóły walk? %iiał on wmawiać w 
świat, że niczyjej inierwencyi nie potrzeba, sko- 
ro się wszystko uspokoiło już. 

Inny obraz widzimy na Śląsku Cieszyńskim. 
Tam wieść o poprawieniu się szans polskich do 
tej polskiej ziemi, rozumie się, wywołać musia- 
ła radość Śród większości mieszkańców. Ale 
Czechom chodzi o to, by w części, którą okupują 
wyglądało żałobnie, ażeby wyglądało, że robo- 
tnicy protestują, że rozpoczynają polityczne 
bezrobocie. Jak to zdziałać? Nie można uzyskać 
strejku. Ale strejk i lokaut dzję nazewnątrz o- 
braz podobny. Więc urządzają lokaut politycz- 
my, nie dopuszczając robotników do szybów, 
bądź przez użycie teroru żołdąckiego, bądź przez 
unieruchomienie pracy, skutkiem :aniechania 
jej przez personal nadzerezy czeski. 

Tak urządza się oszukańczą komedyę — Po- 
temkinadę strejkową. 


Wiemey monlama stan wojemy pomiędzy 
Paiska i Nientani. 


Sosnowiec. (PAT.). Sąd wojenny w Bytomiu 
wytoczył proces szercgem, osób. które zostaly 
ujęte w Szopienicach 21 bm. z bronią w ręku. 
Ponieważ wśród podsądnych byli legioniści 
polscy trybunał ogłosił, że udział wojskowych 
osób pochodzenia polsuiego we walkach na G. 
Śląsku oznacza, że między Polską a Niemcami 
jest stan wojenny. Oskarżeni byli: Tontak, So- 
biekowski, Zieleniewski, Seremark, Czak, Mata- 
ja i Low. Nadzwyczajny sąd wojenny skazał So- 
biekowskiego na 5 lat, małoletniego Zieleniew- 
skiego, syna doktora ze Sosnowca na £ lata 6 
miesięcy więzienia. Resztę podsądnych uznał za 
jeftców wojennych i przekazał ich władzom 
wojskowym. 


Nodlicya przekonała sie o zbrodniach niemieckich 
ma Sasku Górnym. 


PAT. (Radioiel. st. pozn.). Korespondenci pism 
angielskich domoszą, że ścigie zkadanie rozru. 
chów na Gćrmym Śląsku wykazało, że Niemcy 
dopuszczali się na Górnym Śląsku niesłycha- 
nych zbrodni, Na podstawie szczegółowych do. 
ciekań przychodzą do A, 6 201 że admini. 
siracya niemiecka na Górnym Śląsku porównać 
się da fedynie z pzześladowaniami i gwałtami 
administracyi niemieckiej w Eelgii w czasie 
£-lotniej okupacyi tego kraju. Najwyższa Rada 
sojuszmicza zażądała 0d generała Duponta jas 
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Ceny ogioszeń Za miejsce wier- 

szą petitem 1 K, w nadesłanem 

3 K Głosy publiczne po 4 K 
za wiersz, 


snego oświadczenia w Sprawie terminu 1 licze- 

bności sił wojsk koalicyjnych, celem oksadze- 

nia dzielujc Górnego Śląska, podlegających głos 

sowaniu, 

WARSZAWA XADA ZBROJNEJ POMOCY DLA 
GÓRNEGO ŚLĄSKA, 


Warszawa. (PAT.). Dziś odbyły się masowe 
wiece i pochody, zorganizowane przez Nar. 
Związek Rob, komitet przyłączenia G. Ślą- 
ska i P. P. S. na placu Teatralnym, Saskim i 
przed pomnikiem Mickiewicza w sprawie Gór- 
nego Śląska. Wszyscy mówcy, między innymi 
prezydent miasta Baliński i poseł Daszyński, 
dsmaegali się energicznie zbrojnej pomocy dla 
bokaterszich powstańców najstarszej czielnicy 
Poiszi, którzy po 5 wiekowem , odłączeniu od 
macierzy polsiiej rzucili się z golemi rękami na 
odwiecznego wroga 1 stwierdzają krwią przela- 
ną swoją polskość. Polska powinna postąpić 
tak, jak wymaga jej godność ł honor i pokazać, 
ża za powstańcami śląskimi stoją miliony ludu 
polskiorn m —więe z rządem pruskim i wielkim 
kapitałem zórnośląskim, który dzięki udanej 
intrydze w Wersalu liczy na to, że na Śląsku 
uda mu się po użyciu wszelkich możliwych 
gwałtów przeprowadzić plebiscyt z grobów i tru 
pów polskich na korzyść Prus, Nastrój wśród 
tysięcv tłumów, żądających bez przerwy zbroja 
nej intarwencyl był wysoce podniecony. Uchwa- 
lono następującą rezolucyę: Obywatele miasta 
Warszawy, zgromadzeni w dniu dzisiejszym 
£9 sierpnia na placu Teatralnym i ulicach przy- 
leglych, protestują przeciw zbrodniom popelnia- 
nym przez Niemców na ludzie śląskim, wzywa: 
ją rząd polski do najenergicznicjszych kroków 
w celu zapokieżenia dalszym morderst som I 
najszybszego przyłączenia prastarej dzielnicy 
polskiej do Rzeczypospolitej a społeczeństwo ca- 
łe do czynnego poparcia akcyi wyzwolenia lndu 
polskiego na Śląsku. Po odbytych wiecach uda- 
ły się olbrzymie pochody przed zamek do prezy- 
denta ministrów i przed Belweder do Naczelni- 
ka Państwa, gdzie delegacye przedłożyly żąda 
nia stolicy. 


Wojska koaliyine obradzają Górny Slask? 


Beriin (PAT). „Tel, Comp." donosi: W wyko 
naniu warunków traktatu pokojowego wyruszy- 
ło 5060 amerykańskich żołnierzy ze Stanów Zje- 
dnoczonych, aby się przez Koklezcyę udać na 
Górny Śląsk. Przybycia ich do Koblencyi spo 
dziewają się w przeciągu 3 tygodni. 

Berlin (PAT). „Tel. Comp.“ donosi: Według 
doniesienia z Lugano, oświadczył Titoni, że 
Włochy uczestniczyć będą w obsadzaniu Gdań- 
ska i Śląska, tylko w sile po jednym pułku. ' 

Berlin (PAT). Biuro telegraficzne berlińskie 
otrzymało z Hagi następującą wiadomość: Z Ko- 
klencyi donoszą, że ósmy pułk piechoty amery- 
kańskiej otrzymał rozkaz matychmiastowego 
wymarszu na Górny Śląsk w celu pełnienia słu- 
żby policyjnej. 


ORUPACYA G. ŚLAĄSEA PRZEZ WOJSKA 
POLSKIE NIE LEŻY W ZAMIARAGH EN. 
TENTE'Y, 

„Le Temps“ w notatce pod tytułem: „Sytua- 
cya na Górmym Śląsku" omawia, na podstawie 
otrzymanych z Paryża doniesień, że położenie 
zaostrzone, jakie stworzyły ostatnie wypadki, 
wywołane zostały przez systematyczny ucisk, 
gwałty 1 machinacye wiadz niemieckich, co 

„Le Temps“ wyraźnie podkreśla. 

Co do postanowiemia Najwyższej Rady aljam- 
tów, w sprawie okupacyi Śląska Górnego przed 
ratyfikacyą traktatu donosi „Le Temps“, iż 
okupacya tej prowincyi przez wojska polskie, 
zdaję się nie leży w zamiarze Najwyższej Rady, 
gdyż nie chce ona dać Niemcom pozoru do 
rozruchów. 


„APRZÓD* 


(zgi przerwali komniłecyę Poki z agni, |, Zdobycie Bobrujska, 


Cieszyn. (PAT) W mecy z dnia 28 na 29 sierp- 
nia przerwali Czesi wszelką komunikacyę Pol. 
ski z zagranicą, zatrzymując pociągi, przerywa» 
jąc połączenia telegraficzne i telefosiezne, Po- 
ciąg dyplomatyczny, przechodzący przez Bogu- 
min z Warszawy do Paryża, został dnia 29 bm. 
o godz, $ rano zatrzymany, przesunięty na ka- 
czny tor i otoczony wojskiem. Podróżnych inter- 
nowano. Dopiero po południu pociąg mógł od- 
jochać w daiszą drogę. Gwłatów tych dopuściły 
się zarówijp wojskowe, jak 1 cywilne władze 
czeskie, 


CZESKA 
KOMISYA ZAGRANICZNA PRZECIW PODPI- 
SANIU UMOWY O ODDANIU ŚLĄSKA. 


Wiedeń, (PAT) B. kor. donosi z Pragi: Komi- 
sya zagraniczna obradowała pod przewodnic- 
twem członka zgromadzenia narodowego Udrzą- 
la i w obecności ministra Tussara, który złożył 
sprawozdanie o sytuacyi zagranicznej, w szcze- 
gólności o kwestyj cieszyńskiej, Komisya zagra- 
niczna odbyła posiedzenie, na które prezydent 
Funssar oświadczył, że co do Gleszyna nie nastą- 
piła dotychczas delimitywna decyzya, atoli w 
ostanich dniach dają się zauważyć na konicrene 
cyl pokojowej w tej sprawio autyczeskie ten- 
dencye. Przedstawiciele wszystkich stronnictw 
oświadczyli, że rozwiązanie kwestyi cieszyńskiej 
w myśl żądań polskich, będzie musiało być u- 
ważane przez Czechy jako ciężka krzywda. (7) 
Komisya uchwaliła poleció rządowi, by dm 
wskazówki ministeryum spraw zagranicznych, 
aby odmówiło swego podpisu, ponieważ naród 
czecho-słowacki nie mógłby uznać tego rodzaju 
rozwiązania za odpowiadające prawu. 


Jak adiyla się arowanie. Czechom Rusinów 
akatpatkich? 


Czeska agiencya telegraficzna donosi z Ko- 
szye po datą 21 sierpnia: 

„Dmia 19 bm. roziepione zostały w mieście 
plakaty dyktatora wojennego dla Rusi Zakar- 
packiej oraz wschodniej Słowaczyzny, treści 
następującej: 

Obywatele Rusi Karpackiej! Republika cze- 
sko-słowacka spełnia dziś swa przyrzeczenie, 
Życzeniem naszem było dać wam samorząd, 
któryby umożliwił Wam powrót do normalnego 
życia, jakoteż dał możność zachowania swej 
odrębności narodowej. Skoro tylko stosunki to 
umożliwiły — oddała republika cywilną admi- 
nistracyę Rusi Karpackiej do rąk dra Brejchy. 

Nominacya powyższa daje wam gwarancyę, 
ġa w granicach republiki czesko+słowackiej 
będziecie mogli swobodnie rozwijać swą odrę- 
bność, swoją narodowość, wiarę, język I zwy- 
czaje narodowe. Imię dra Brejchy oznacza po- 
stęp i wolność, Obywatele Rusi Karapackiej! 
Minęło już 5 lat okrutnej nędzy, wywołanej tą 
nieszczęsną wojną. Teraz już możecie leczyć 
świeże mmy i żyć w spokoju i pracy, Republika 
czesko-słowackia, która dotrzyma ściśle szla- 
chetnych swych zasad będących jej własnemi 
zasadami podaje wam oto bratnią dłoń. Idź- 
cież do pracy w spokoju i porządku dla dobra 
młodego narodu". Generał Hennoque, 

Plakaty wydanie zostały w językach czeskim 
i węgierskim, Dziś odbyło się w Koszycach 
zgromadzenie publiczne, na którem generał 
Hennoque (Francuz — Nap.) nawoływał do 
pracy, poczem, złożył władzę do rąk. dra Brej- 
chy, Wiceprezes Centralnej karpacko-ruskiej 
Rady Narodowej, Wołoszin, powitał generała 
Hennoque i dra Brejchę w imieniu Rady Naro- 
dowej oraz „całej ludności“ Rusi Karpackiej. 
(Masy ludowe, rozumie się, Czechów zgoła nis 
mają! Red. „Nap.*), Oświadczył om, że Rada 
Narodowa z zapałem pracować będzie dla. do- 
bra karpackiej ludności ruskiej, która jest 

tylko częścią 100-milionowego narodu rosyj- 
skiego. 

Dr Brejcha w odpowiedzi na powyższe przs- 
mówienie, podkreślił, że Ruś Zakarpacka „do- 
browolnie przyłączyła się“ do republiki cza. 
gko-słowackiej i że rząd tej republiki w niczem 
nie będzie krępował rozwoju kultury karpa- 
ko-ruskiej. Wezwał też śnteligencyę ruską do 
pracy dla dobra swego narodu , w imię poste 
pu i zasad demokratycznych. 

(I po takiej darowiźnie całego knaliku, z któ. 
rym nigdy Czechów nic nie łączyło, narzekają 
oni na upośledzenie ich (sic!) przez emtentę, — 
Red. „Nap.”). 


OLBRZYMIA ZDOBYCZ. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 29 sierpnia: 

Na odcinku wschodnim atak naszej dzielnej 
piechoty, skutecznie wspierany przez oddziały 
czołgów, po raz pierwszy użytych w naszych o- 
peracyach, doprowadził pomimo kilku rzędów 
zasgiek i silnych fortyfikącyi, do zdobycia dnia 
28 b. m. miasta i twierdzy Bobrujska, Nieprzy» 
Jaciel, odrzucony na wschodni brzeg Berezyny, 
zniszczywszy mosty na niej, ostrzeliwał ogniem 
artyleryi miasto, lecz zmuszony został do mil- 
czenia. Wzięliśmy 500 jeńców, dwa działa i kil- 
kanaście karabinów maszynowych. Na odcinzu 
Łunżńca osiągnęły nasze oddziały po walkach 
linię Żytkowice— Pereraw. 

Zdobycz nasza na ironcie litewsko-białoru- 
skim od 8 do 25 sierpnia wynosi 50 oficerów, 
8.750 żołnierzy, 15 dział, £6 karabinów maszyno- 
wych, 24 parowozy, 465 wagonów, dwa pociągi 
pancerne, dwa samochody pancerne, ogromną 
złość karabinów ręcznych, amunicyę artyleryj- 
ską 1 inny materyał wojenny. | 


Bilorigini chcą walczyć wopółnie 7 Polakami. 


Warszawa, (PAT) "Tow. połsko-białoruskie 
madesłało do Kresowego Biura pras, odezwę, 
w której między innemi czytamy: 

Wojsko polskie przynosi wyzwolenie i wol. 
ność. Niech każdy, komu drogą ta wolność, 
kto ładu i porządku pragnie, niech każdy z ser- 
cem otwaniem i życzliwem wojsko polskie na 
ziemi białoruskiej powita, do wypędzenia z zie- 
mi ojezytstej najeźdźcy dopomoże. Kto karabin 
w dłoni utrzymać może, niech wstępuje do cd. 
działów wojska, niech łączy się z żołnierzami 
polskimi, którzy za wspólną sprawę wolności 
i nienodloyłości walczą z wrogiem. Niech ni- 
kogo nie straszą ciężary! Wszak bliską jest 
chwila wyzwolenia! Wszak bliski jest dzień, gdy 
wypędzimy z kraju dzikiego grabieżcę! Wolna 
i zjednoczana Białoruś osiągnie prawe pospo- 
łu z wolną i zjednoczoną Polskąl Jak równy 
z rówinym do szczęśliwej nrzyszłości w odno- 
wionem przymierzu państwowem i współżyciu 
z Rzplitą polską! 


Białoruś za związkiem z Polską. 


Warszawa. (PAT) Delegacya sejmowa przy- 
jela liczne dełegacye wszystkich organizacyi 

mińskich, Przedstawiciele wszystkich odła- 

mów społeczeństwa polskiego witali posłów 

sejmowych jako opiekunów i orędowników. 
Delegacya sejmowa przyjęła delegacyę komi- 
tetu wykonawczego odzwierciadlajączzo wszy- 
stkie kierunki polit., z wviatkiem PPS., której 
przedstawicieli przyjęła osobno, dalej delegacyę 
P. O. W. oraz połączone deleg. przadst 1./tcleli 
wszystkich Społecznych, kulturainych i huma- 
mitarnych instytucyi Mińska, wreszcie delega. 
cyę białoruską, w skład której wchodzili pano- 
wie: Łosik, Rodziewicz, ks. Cikota. Forbot, 
Hołbok, Bubka i Krębski. 

Delegacya kiałoruska przemawiała w języku 
polskim i białoruskim, witając wojsko polskie, 
które wwolniło kraj od moskiewskiego najaz- 
du i zaznaczając, że Żołnierza polskiego uważa 
jako brata, sojusznika i przyjaciela, 

Podkreślila nastęurie dawną łączność Biało- 
rusi z Polską, która to łączność dziś nie może 
wygasnąć, 

Na prośbę delegacyi sejmowej doleyacya 
białoruska skonkretyzowała program politycz- 
my jak następuje; 

Niepodległa i niepodzielna Białoruś ma po- 

zostawać w związku unii z Polską 
na podstawie hasła: Wolni z wolnymi. 

Do granic państwa chcieliby włączyć całą 
niemal ziemię mińską, witebską, mohylewską, 
czernichowską, smoleńską, Mińsk jest sercem, 
a Wilno przyszłą wspólną stolicą, Zachodnich 
granic delegacya nie precyzuje, podkreśla je- 
dnak konieczność  odgraniczemia się od 
wischodu. 


(kąd powstała PANIĄ o arvan IKORY 
w anehi barowskiem? 


Wczoraj przytoczyliśmy depeszę z warsz, 
„Kur. Porannego“ zawierającą  powtórzea'e 
skrrgi posłów z Zagłębia dąbrowskiego 1a u- 
niemeżliwianie przeprow»dzemia umowy przez 
jednego z delegatów rządow*"h, W artykul 
jednak uprzedziliśmy, że rzecz ta wymaga wy: 
świetlenia, albowiam o zerwaniu rokowań, 
jakby z tej deneszy wynikało, mie posiadamy 
wiadomości, 
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Obecnie ów alarm wanszawski się wyjaśnia. 
Sprawca jego „Kur. Poranny“ pisze: 
„Depesza posłów socyalistycznych w. Zagłę- 
biu, pomieszczona wezoraj w „Kur, Porannym" 
dotyczy rokowiań, które poprzedziły ostateczna 
zakończenie strejku górników w Zagłębiu“, 
Bagatela! Ale, to rzecz całkiem zmienia! 
— pa 


kioski Kołczaka, Denikina | Jadonicza, 


Moskwa, 27 sierpnia (radiotelegram). Bolsze- 
wicki komunikat wojenny donosi: Wojska na- 
sze zajęły Psków. Pod Narwą gwałtowne wal- 
ki. Na froncie południowo-zachodnim wojska 
nasze toczą ciężką walkę z przeważającemi si- 
hemi nieprzyjacielskiemi. Pod Fastowem opró- 
żniliśmy stacyę Bojarka. W obszarze Kaniową 
wojska nasze cofnęły się za linię Wasilków- 
Tripolie. — Na froncie południowym ciężkie 
walki 30 wiorst na poludnie od Kurska. W od- 
cinku Biełgorodu zajęliśmy Korczaję, W ob- 
szarze Rupańska obsadziliśmy Wołczańsk, — 
Nasz atak na Kupańsk jest w toku; wzięliśmy 
licznych jeńców. W obszarze Pawłowska woj» 
ska nasze walczą 10 wiorst na północny zas 
chód od Pawłowska. Zajęliśmy miasto Butur- 
lizówkę, Wojska nasze zbliżyły się na 60 wiorst 
do Kamaszyna, 

Na froncie wschodnim ogólny marsz naprzód 
trwa dalej w przyspieszonem temnie. Na po. 
łudniowy wschód od Orenburga ofenzywa nas 
sza kieruje się przeciw Orskowi i Aktiubińsko« 
wi. Wzięliśmy stacyę Zagarczyn, 70 wiorst na 
południowy wschód od Ilecka, W obszarze 
Trolcka wojska nasze stoją 125 wiorst na po- 
łudnie od Trolcka, 

Na Sykeryi posunęliśmy sią 70 wiorst poza 
Kurgan. Zajęliśmy Wajgaczkoje, 70 wiorst na 
wschód od Aluterewska, 

Na południe od Wierchnie Uralska cała biya 
gada Baszkirów przeszła na naszą stronę. 

SZCZEGÓŁY ZDOBYCIA PSKOQWA. 

Radiotegram z Moskwy donosi pod datą 27 
sierpnia: O godz. 4 mim, 20 wojska nasze wtar- 
gmęły do północnej części miasta. Po zaciętych 
walkach ulicznych o g. 6 min. 20 całe miasta 
znajdowało się w naszych rękach. 


Odezwa bolszewicka do mnzdlmanów. 


Wiedeń. (PAT.). Biuro korespondencyjne do- 
nosi iskrowo z Moskwy: „Izwiestia'* zamieszcza 
odezwę do wszystkicu mahometan Indyi, Buro- 
py l Syberyi, ażeby pielgrzymki do Mekki i Me- 
diny zaniechali do czasu, aż miejsca te będą wy. 
zwołons z pod panowania angielskiego, Biuro 
prasowe rosyjskie dodaje, że odezwa ta jest po- 
czątkiem akcył przeciw Anglii, Francyi i Wio- 
chom. 


OSTATNIE DEPESZE, 


SENAT AMERYKAŃSKI PRZECIW TRAKTA- 
TOWI POKOJOWEMU. 


Amsterdam, 28 sierpnia, Biro prasowe „Ra. 
dio* domosi z Waszyngtonu, że przyjęty przez 
komisyę dla spraw zagranicznych senatu wnis9- 
'gek o zmianę traktatu wersalskiego obejmuje 
50 poprawek, które wykluczają udział Ameryki 
przy uregulowaniu spraw międzynarodowych, 
dotyczących Europy. 


AMERYKANIE CHCA SIE WYCOFAĆ / 
Z KONFERENCYI PARYSKIEJ. 


Haga, 28 sierpnia, Biuro Hollands Newa do- 
nosi z Paryża: Amerykańska delegacya poko- 
jowa zamierza zwrócić się do Wilsona z zapy- 
taniem, czy opłaci się, ażeby pozostała jeszcze 
w Paryżu celem rozwiązania problemu Europy, 
południowo-wschodniej, czy też nie byłoby le- 
piej, ażeby pozostawiła Europie samej zrobienia 
porządku w chaosie, wywołanym przez na- 
jazd Rumunów na Węgry. 

Delegacya amerykańska jest za rychłym od- 
jazdem z Paryża i za natychmiastowem wstrzy- 
mamiem gospodarczego i finansowego poparcia 
Rumunii, ponieważ gwałty rumuńskie na Wę- 
grzech trwają w dalszym ciągu. 

W kołach konferencyi pokojowej krążą po- 
głoski, że także trudności na Dalekim Wscho- 
dzie mogą spowodować delegacyę amerykań- 
ską ó wycofania się z konferencyi paryskiej. 

Według domiesień z Waszyngtonu, komisya 
dla spraw zagranicznych senatu przyjęła wnio- 
sek według którego Ameryka nie ma brać u- 
działa w komisyi międzynarodowej dla usta- 
lenia granic Niemiec i Belgii, 

Komisya przyjęła Szereg innych wmiosków, 
żądających, ażeby delegaci amerykańscy wy- 
stąpili z komisyi międzysojuszniczych, 
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„NAPRZÓD: 


8 


Uroczyste posiedzenie warszawskiej R. D.R. 
w sprawie G. Sląska. 


Onegdaj odbyło się w Warszawie uroczyste 
posiedzenie Rady Delegatów Robotniczych N.-S. 
Estrada udekorowana była czerwonymi sztan- 
darami. Sala była przepełniona. Przewodniczył 
tow. Wencel. 

Pierwszy zabrał głos tow. Daszyński i w zna- 
komitem przemówieniu, przerywanem często 
burzliwymi oklaskami, roztoczył przed słucha- 
czami obraz sprawy śląskiej i walki proletarya- 
tu polskiego o ten dział poiskiej ziemi. 

Od 600 lat Śląsk odcięty jest od Polski. Zniem- 
czai książęta, zniemczała szlachta polska, na- 
płynęła burżuazya i biurokracya niemiecka. Ale 
lud pozostał polskim, dwie trzecie ludności Gór- 
nego Śląska to Polacy. Pomimo przemocy nie- 
mieckiej, pomimo przewagi kuitury niemieckiej 
nastąpiło odrodzenie narodowe Śląska, w któ- 
rem od 1893 roku czynny i coraz większy udział 
bierze partya nasza. 

Niemcy oddawna prowadzą na Śląsku bez 
względną walkę przeciwko Polakom. A po stro- 
nie hakatystów w tej walce stoi większa część 
robotników niemieckich na Śląsku. Z ich szere- 
gów wyszedł ten komisarz rządowy Hoersing, 
który dziś pławi się w krwi robotnika polskiego. 

Prowokacye niemieckie doprowadziły do wy- 
buchu powstania. Niestety, zapóźno wybuchło 
to powstanie — powinno ono było wybuchnąć 
dziesięć miesięcy temu, kiedy w gruzy rozsypa- 
ła się potęga pruska. W listopadzie Galicya i 
Królestwo wypędziły najezdników, którzy zu- 
pełnie stracili ducha. Z Warszawy uciekło 28 
tysięcy znakomitego żołnierza niemieckiego, u- 
ciek? wszechwładny Beseler. Aie kiedy w Lu- 
blinie, a potem w Warszawie tworzył się Rząd 
socyalistyczno-ludowy, to pp. poznańscy: naro. 
dowi-iemokraci przyjeżdżali do Warszawy, żą- 
dali, aby im oddać prezesurę w Rządzie i tekę 
ministra spraw zagranicznych — ale zabór pru- 
aki miał dalej pozostawać pod Prusakiem! 

Wtedy endecy mówili, że koalicya wszystko 
sa nas załatwi w zaborze pruskim, endecy wcho- 
dzili wówczas do Soldatenrathów i pokornie 
poddawali się panowaniu niemieckiemu. 

Niemcy na Górnym Śląsku rozzuchwalali się 
coraz bardziej. Już w kwietniu br. można było 
akonstatować na podstawie urzędowych doku- 
mentów, że Niemcy prowokują powstanie. Niem. 
cy postanowili aresztować 500 działaczy pol- 
skich na Śląsku, ale przeważma ich część zdo- 
tata się ukryć lub emigrować, Na każdym kro- 
ku szykanowamo ludność polską. Zamierzano 
urządzić przymusowy pobór do wojska. Niemcy 
jednocześnie szukali sojuszu u Trockiego ı u 
reakcyonistów rosyjskich. Niemcy dają bolsze- 
wikom instruktorów wojskowych, a zarizzem 
są w stosunkach z Kołczak em za pośredni- 
etwem ks. Lievena! 

I nawiasem mówiąc, jakaż to hańba, że rząd 
polski pozwala w Warszawie werbować ocho- 
łników dla tego ks, Lievenał 

W ostatnich tygodniach Niemcy zaczęli wpro- 
wadzać do kopalń urzędników, wypędzonych w 
liwtopadzie 1918 roku. Oparli się temu robotni- 
cy w czterech kopalniach, inni urzędnicy zso- 
lidaryzowali się z urzędnikami, wypędzonymi i 
zastrejkowali — a wtedy rząd zamknął 4 kopal- 
nie z 8 tysłącami górnikówi 

Do rządowych kopalni władze niemieckie za- 
częły przyjmować ma robotników żołnierzy z 
„MGrenzschutzu”, z tych band, znienawidzonych 
takłe przez robotników niemieckich. Z tego po- 
wodu zastrejkowało 10 tysięcy górników. 

'W sprawie strejku zebrała się 7-go sierpnia 
konferencya górnicza, na której zażądano otwar- 
cia zamkniętych kopalń, zniesienia stanu ohlę- 
żenia, otwarcia granicy do Polski wypuszczenia 
wwięzionych. 

Dnia 9-go sierpnia wojsko otacza lokal, gdzie 
zsbrała się konferencya i aresztuje 6-ciu uczest- 
ników. Wywołało to strejk powszechny, w któ- 
rym wzięło udział 90 procent górników. 

15-go odbyła się w Katowicach narada robo- 
tników i przedstawicieli kopalń z Hoersingiem, 
ma której ten z zegarkiem w ręku zażądał, aby 
mu górnicy w ciągu pół godziny dali odpowiedź, 
czy wrócą do pracy, jeżeli będzie spełnione żą- 
danie otwarcia kopalń j zniesienia stanu oblę- 
żenia. Górnicy niemieccy odrazu się zgodzili, 
Polskie Zjednoczenie Zawodowe po namyśle, a 


Niemcy przekraczają granicę polską. 


Kraków. (PAT) Wedle udzielonych nam in- 
formacyi Niemcy dopuszczają się dalej coraz 
jaskrawszego naruszania polskiej granicy. 
I tak 26 bm. nad ranem przekroczył silny pa- 


i nasi towarzysze, reprezentowani przez tow. A- 
wii zażądali jeszcze wypuszczenia więź- 
Wa 

Hoersing zgodził się, ale na afiszu, na którym 
poczyniono ogłoszone ustępstwa, tego punktu 
Hoersing nie umieścił. 

Ostateczną prowokacyą było zamordowanie 
w Mysłowicach przez „Grenzschutz” 7-miu gór= 
mików: mianowicie górnicy przyszli do kopalni 
po zaległe zarobki, pozwolono im wchodzić tyl- 
ko grupami, a kiedy pod parciem tłumu wrota 
załamały się, „Grenzschutz“ zaczął strzelać. 

Te i liczne inne prowokacye niemieckie do- 
prowadziły do powstania. 

Polityka koalicyi pozwoliła Niemcom w ta- 
kich warunkach przygotowywać plebiscyt! 

Trzeba podkreślić, że narodowa demokracya 
nie kładła nacisku w Paryżu na sprawę Górne- 
go Śląska, a przez długi czas, dzięki narodowej 
demokracyi, nikt, nie będący endekiem, nie 
mógł się dostać do Paryża, nie mógł porozumieć 
się z socyalistycznymi żywiołami krajów za- 
chodnich. Opinia publiczna nie rozumiała tam 
znączenia dla nas sprawy śląskiej, a kapitał 
koalicyjny, zwłaszcza amerykński, wołał mieć 
do czynienia z kapitalistami niemieckimi, niż 
z robotnikami polskimi. 

Dla Niemców zaś sprawa Śląska to sprawa 
węgla, to sprawa 41 milionów ton węgła rocznie. 
Niemcy zrobią wszystko, wyłożą setki milionów, 
przed niczem Się nie cofną, aby Ślęsk w swoich 
rękach utrzymać. 

A dla nas sprawa. węgla śląskiego —- to spra- 
wa naszej samodzielności ekonomicznej, to za- 
gadniemie, czy przemysł nasz będzie zależał od 
Niemiec, będzie na ich łasce i niełasce, czy też 
będzie rozwijał się swobodnie. 

Krew robotnicza, przelana na Śląsku, nie pój- 
dzie, nie może pójść na marne. Ona skitowała 
Górny Śląsk z Republiką polską. Musimy żądać, 
aby z upoważnienia Ententy wojska polskie 
wkroczyły na Śląsk, aby plebiscyt nie odbywał 
się pod jarzmem. niemieckiem. Musimy okazy- 
wać jak największą pomoc robotnikom śląskim, 
wszystkimi sposobami. Skrwawiona dłoń gór- 
mika śląskiego puka do wrót Polski! 

Długe niemilknące oklaski towarzyszyły, 0- 
statnim słowom tow. Daszyńskiego. 

Tow. Jaworowski mówił, że gdy endecy długo 
nahałasowali się o obronie Lwowa, gdy urzą- 
dzili w tej sprawie nieskończoną ilość wieców, 
wydali mnóstwo odezw, to zwerbowali kilku- 
dziesięciu ochotników. A my w ciągu kilku dni 
wysłaliśmy kilkuset ochotników 1 ciągle zgła- 
szają się do nas ludzie. Dzieją się poprostu roz- 
rzewniające sceny, kiedy trzeba odmawiać przy- 
jęcia chłopakom zbyt młodym, albo inwalidom. 
Dążymy do pokoju, bezwzględnie obstajemy 
przy tem, aby zakończyła się niezwłocznie woj- 
na na Wschodzie, nie chcemy być namzędziem 
ami swojego, ani cudzego imperyalizmu, ale nie 
damy ami piędzi ziemi prawdziwie polskiej. 

low. Olszewski mówił, że nawet dzieci robo- 
tnicze rwą się do walki o Górny Śląsk, że cała 
klasa robotnicza głęboko jest tą sprawą prze- 
jęta i wzywa, aby z całym naciskiem domagać 
się od rządu pomocy zbrojnej dla Śląska. 

Tow. Perl: Partya nasza zawsze trzymała się 
tej zasady, że wolność i niepodległość trzcba 
zdobyć, trzeba wywalczyć. Narodowa demokra- 
cya polegała zawsze tylko na cudzej łasce — 
dawniej na łasce caratu, później na łasce koali- 
cyi. I dziś walczymy o Śląsk — nie możemy u- 
fać koalicyi, bo to, co się dzieje, dzieje się z jej 
winy, a kto nam na przyszłość zaręczy, że ka- 
pitał koalicyjny nie będzie popierał Niemców 
na Śląsku? Musimy jak największą uwagę po- 
święcić sprawie śląskiej i w tym kierunku sku- 
piać siły, do tej syrawy zastosowywać naszą 
politykę zagraniczną. Aby tak było, trzeba mieć 
politykę szczerze demokratyczną, wrogą impe- 
ryalizmowi. Wojna obronna na Wschodzie skoń- 
czyła się! Przedłużanie tej wojny, wdawanie się 
w konszachty z reakcyą rosyjską, popieranie 
Kołczaków i Denikinów, kierowanie się na Li- 
twie, Białejrusi czy Ukrainie — interesem ob- 
szarników — wszystko to jest zgubne dla spra- 
wy polskiej i zagraża sprawie połączenia Śląska 
z Republiką Polską. 


| trol niemiecki w Piotrowicach granicę pruską 
i zastrzelił na ierytoryum polskiem jednego u- 
chodźcę z Górnego Śląska, kilkunastu zaś lu- 
dzi zabrali do niewoli, Na to oddział powstań. 
ców złożony z kilkuset Indzi wykonał kontr- 
atak na Niemców po łamtej stronie, przyczem 


wywiązała się silna strzelanina. W toku akcyt 
posługiwano się po oku stronach granatami rę- 
cznymi i krabinami maszynowymi. Powsiań: 
com udało się odrzucić Niemców, poczem pos 
sunęli się w pościgu za nimi w klerunku Go- 
dowa, 
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Piotrowice (PAT) Od strony Piersnsj zaata 
kowal Grcnzschutz 26 bm. nasze placówki. Wy- 
wiązała słę żywa strzelanina, poczem placówki 
nasze, trwając na swych stanowiskach, ogniem 
nie dopuściły Niemców do przekroczenia gra- 


-ftmaiwanie Slasha. Ciesyistiene. 


‘Kraków. (PAT) Jak nam donoszą, aeroplany 
niemieckie krążą codziennie nad Piotrowicami. 
26-go przed południem przeleciał ponad Piotro- 
wicami niemiecki latawiec na 409 m. :ekogno- 
skując okolicę. Równocześnie padiy od strony 
nieprzyjaciela z odległości kilku kilometrów li- 
czne strzały armatnie, dwa pociski ugrzęzły w 
polu. Strzały były widocznie skierowane na cxo- 
licę dworca kolejowego i fabryki sody. Pociski 
chybiły, nie wyrządzając żadnych strat. 
ŚWADKIEM NAPADU WŁOSKI PUŁKOWNIK. 

Cieszyn. (PAT) Jak donoszą wiarygodne osoby, 
przybyłe z miejscowości granicznych nad Wisłą 
ostrzeliwali Niemcy z aeroplanu Strumień, czego 
świadkiem był obecny tam chwilowo przewod- 
niczący misyi międzysojuszniczej, wioski pnł« 
kownik Tissi. 


Niemcy znęcają się nad Polakami. 


Piotrowice. (PAT) Mimo zapewnień central- 
nego rządu niemieckiego o pacyfikacyi irórnego 
Sląska i o poprawnem zachowaniu się wojsk 
niemieckich, niema dnia, w którymby patrole 
Grezschutzu nie dopuściły się rażących gwał. 
tów. Dnia 18 bm. rano zaatakował Grenzschutz 
szereg miejscowości, jak Gotarowice, Boguszo- 
wice, Ligocka, biorąc do niewoli każdego Pala- 
ka napotkanego po drodze. Popisowym krepo- 
wali ręce do wozów lub przywiązywali do koni 
i tak prowadzili ich do więzienia w Rybniku lub 
Zborowa, gdzie stoj komenda  Grznzschutzu. 
W Mikołowie uwięzili 18 Polaków, poczem za- 
prowadzili ich do ogrodu, ustawili nagich pod 
murem, poczem laskami bili ich aż do utraty 
przytomności, zaś ocuconych żołnierze Grenz- 
schutzu ponownie laskami katowali. Ludność 
wymienionych wiosek drży ciągle o życie i bła- 
ga o pomoc. 

Kraków (PAT). Jeden z uchodźców opowiada: 
W Suchej Górce oddział strzelców pędził schwy= 
tanych Polaków kilka kilometrów, a doszedłszy 
do Gzarnowskiej Góry, oprowadził ich po mie- 
ście wśród owacyi tamtejszej ludności niemie- 
ckiej, katując ich po drodze, aż padli na ziemię, 
Jeden z jeńców skonał na miejscu, co się stało 
z resztą, niewiadomo. W Pszowie rozstrzelano 
jedną kobietę, która pozostawiła liczną rodzinę. 
Pewien hakatysta zaś wezwał oficera prowa- 
dzącego pod konwojem trzech Polaków: Pytkę 
i dwóch braci Włoczków, aby rozstrzelał Górno- 
ślązaka. Oficer rozkazał Polaka rozstrzelać. 


KARABINAMI WYMUSZAJĄ NIEMCY NA LU. 
DNOŚCI PROTEST PRZECIW POWSTANIU. 


„Dziedzice, (PAT) Jak nas informują w pogra- 
nicznych gminach Prusacy terrorem zmuszają 
ludność z każdej gminy do podpisywania prote- 
stu przeciw powstaniu polskiema i do oświad: 
czenia się za przynależnością do Prus. Gdy w 
Boguszowicach ludność polska nie chciała ani 
protestu podpisać, ani Niemcom przysięgać na 
wierność wystawiono karabiny maszynowe gro- 
Żąc rozstrzelaniem. Szereg nmin jest „apułole 
bez mężczyzn, którzy albo uszli przed Prusaka- 
mi, albo też wywieziono ich w głąb kraju. W 
Moszczenicy, wedle zeznań wiarygodnych świad 
ków zajścia, dwóch spokojnych obywateli Wel- 
nera i Pysznego zakłóto bagnetami, zas w Lipl- 
nie rozstrzelano przewodniczącego kongregacyi 
Maryańskiej niejakiego Kowela, który cieszył się 
powszechnym szacunkiem. 


KOMISYA KOALICYJNA W SOSNOWCU. 


Sosnowiec (PAT). Wczoraj o godz. 10 rano 
przybyła do Sosuowca komisya ententy z Gór» 
nego Śląska. W komisaryacie śląskim przepro. 
wadzoso badania okrucieństw, popełnianych 
przez Niemców. Maieryał, przedstawiony przez 
komisarza, członkowie uznali za niedosłatecz- 
my i chcieli osobiście badać poszkogowanych i 
świadków. Wobec tego komisaryał wezwał w 
pismach miejscowych poszkodowanych Śląza- 
ków i świadków, aby się stawili 1 poczynili ze. 
znania. Komisya enienty w południe wyjechała 
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$ przyjedzie w przyszłym tygodniu, celem oso 
Nistego badania poszkodownych. 


SKANV! NIEMIECKIE NA KOALICYJNE RO. 
MISYE. 

Wrocław (PAT). Wydział prasowy komisarza 
państwowego na Śląsku komunikuje: W ubie- 
głą środę odbyła się konierencyz, członków ko- 
misyj z przywódcami Polaków z Katowic. W Gli 
wicach zebrano się w lokalu banku ludov-ego. 
Na zewnątrz sprawa przedstawia się tak, jak 
gdyby się prowadziły obrady tylko z syitatora- 
mi polskimi I przyjmowano zażaleria tylko ze 
strony polskiej. Mniemanie to potwierdza jesz- 
cze ta okoliczność, że członkowie komisyi en- 
tenty odsunęji niemiecka delegacyę roboinie”4, 
ztóra chciała brać udział w kczferencyach z Po- 
lakami. Mniemanie to jednak nie jest prawdzi- 
we, gdyż dotychczas wszystkie skargi Polaków, 
które otrzymała komisya, były przedkładane 
władzom niemieckim do zbadania i zaopiniora- 
nia, Ze strony niemieckiej przydzielono do ko- 
misyi p. Gołdhammera z urzędu spraw zagrani- 
cznych, p. Stuttrheima i sekretarza partyjnego 
Brischa ze Zabrza. 

UMIEJ KŁANDeki. 

Berlin (PAT). Rząd niemiecki wysłał iskrową 
depeszę Go całego Świata, w którcj najkatopary= 
czniej zaprzecza wszelkim  ialszywym wia- 
dowostieia, pucliLuzęcym ze ziódeł wrecich 
Niemcom o syłuacyi na Górnym śląsku í © c- 
kracieństwach, popelnianych przez władze i 
wojsko. Krew jest przelewaną na Górnym Ślą- 
aku tylko przy odpieraniu ataków powstań- 
ców i ich pomocników z obu stron granic. Rząd 
polski poiożyłby zasługę dla pokoju i dobra Gór- 
nego Śląska, gdyby ze swej strony wpłynął na 
uspokojenie opinii publicznej. 


Listy z Włoch pocztą powietrzną, 

Przed paru dniami na lotnisku mokotow- 
skiem wylądowali piloci włoscy, przywożąc Na- 
czelnikowi Państwa i Naczelnemu Wodzowi 
dwa listy z Rzymu. 

„Śmuiaży ten rekord wypadł jak najświetniej 
POMIMo śnieżnej nawainicy w Alpach, która od- 
rzuciła statek napowietrzny na znaczną prze- 
stnzeń w bok od najprostszej marszruty, wywo- 
łując pewne opóźnienie. Wszelkie trudy jednak 
pokonano pomyślnie i dwa listy wręczono Ko- 
mendantowi Piłsudskiemu. 

Jeden z nich, wysłany z poselstwa polskiego 
w Rzymie (Piazza di Spagna 22) brzmi nastę- 
pująco: 

„Najdostojniejszy Panie Komendancie! 

Pierwszy to raz szlakami powietrznymi na 
skrzydiach ptaka-maszyny lecą wieści z ziemi 
włoskiej do Polski. Błękitna Italia śle pozdro- 
wienie szarej, a drogiej Ojczyźnie naszej. W 
chwili tej poselstwa polskie w Rzymie łączy się 
w jedmej myśli i w jednem uczuciu przywiąza- 
nia i służby dla Ojczyzny i śle hołd Mężowi, 
który kraj nasz — Państwo Polskie, wobec świa- 
ta uosabia. 


Poseł Rzeczypospolitej Polskiej: K. Skirmunt.” 


Drugi list po włosku z hołdem i pozdrowie- 
niem dła Naczelnika Państwa i Naczelnego Wo- 
dza wysłał z Rzymu znany ze swego pobytu w 
Warszawie gen. Romei. Serdeczna treść listu 
brzmi: 

i „Mio Generale! 

Racz zezwolić, Generale, iż, korzystając z pier 
wszego aeroplanu, który z nieba włoskiego prze- 
fruwa pod niebo Polski, przesyłam Ci wyrazy 
mojego najgłębszego hołdu oraz zapewnienie, dż 
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przyjażń moja dla wojska i pięknego kraju, | 
którego jesteś Naczelnikiem, nie maleje, a prze- | 
ciwnie, mimo odległości, z dnia na dzień staje | 


się coraz żywszą i głębszą. 
General Romei,“ 
Trzeci list treści fachowo-wojskowej nadesłał 
także szef misyji wojskowej polskiej w Rzymie 
gen. Kątkowski. 


Szkolnictwo polskie w gradzieńskiem. 


W chmiii, kiedy wojska polskie wstąpiły ua 
ziemię grodzieńską, szkolnictwo było w stania 
prawie że opłakanym, W całym powiecie łącz- 
mie z miacteczkami były zaledwie 24 szkółki. 

Szkórki te po części mieściły się w prywa- 
inch domach gospodarskich, gdzie izba szkoł- 
na była ciemna i duszna, bardzo często używa- 
na równocześnie jako mieszkanie nauczyciela. 
Nierzadko również zdarzało się, że szkółki po 
wiosktch były koczujące, co tydzień u innego 
gospodarza. Nauczycielstwo przygodne, nieu- 
kwalifikowane -- niejednokrotnie nie mogło 
się wywiązać ze swego zadania. 


stwo zawodowe, o ile takie było, nie mogąc się 
pogodzić z tymi warunkami, przerzucało się do 
innych zawiodów. Rzadko bowiem nauczyciel 
wynagradzany był znośnie, przeważnie bardzo 
marnie ze składek od dziecka i za "trawę ści- 
śle wymierzoną. Wobec tego wytwarzała się 
zbytnia zależność nauczyciela od każdego po- 
jedyjczego nawet gospodarza, 

Oczywiście wszystko to bardzo ujemnie wpły- 
wiało na ogólny stan szkolnictwa. 

W Grodnie są założone kursy nauczycielskie, 
gdzie nauczycielstwo dokształca się. Kursy te 
wykazały, jak wiele pracy potrzeba jeszcze na 
podniesienie nie tylko ogólnego, lecz przede- 
wszystkiem zawodowego wykształcenia nauczy- 
cielstwa. 

Ponieważ nauczanie traktowane było, jako 
pewien sposób zarobkowania, każdy, kto nie 
miał zajęcia, uczył dzieci. Oczywiście nauczanie 
to było takie, jakim był nauczyciel. 

Obecnie w powiecie grodzieńskim uruchomią 
się od początku nowego roku szkolnego 64 szko- 
ły powszechne, z czego ro “stach 43, w miaste- 
czkach 21, prócz Grodna. Możliwe, że szkółki te, 
po wsiach i miasteczkach, na razie nie będą mo- 
giy być umieszczone w budynkach  odpowie- 
dnich, to jest specyclnie na szkoły zbudowa- 
nych, lecz, aby dzieci nie marnowały czasu, na- 
leży tymczasem choć w wynajętym budynku 
szkołę wraieścić. 

W samym Grodnie będą 4 czkoty powrcebne: 
2 szkoły 5-cio klasowe i 2 -- 7-klasowe, pań- 
stwowe gimnazyum meskie i sominaryn=" nau- 
czycielskie. 


Węgiel polski w rękach 
obcych kapitalistów. 


Z pośród 10 poważniejszych towanzystw, eks- 
ploatujących węgiel w Zagłębiu Dąbrowskiem 
polskie jest tylko jedno: Warszawskie Tow. 
eksploatacyi węgla. W rękach kapitału francu- 
skiego znajdują się kopalnie: hr. Renard, Tow. 
Czeladź, tow. Sosnowickie, 

„Francusko-rosyjskie towarzystwo”, będące 
jakoby francuskiem, jest w gruncie rzeczy wy- 
dzierżawionym przez rząd carski do 1915 r. pp- 
von Derviesc, N. N. Szewcowowi i A. B. Pomie- 
rancowowi. i 4 

W rękach kapitału niemieckiego Są kopalnie: 
C. G. Schoen, Flora, Tow. Grodzieckie, Tow. Sa- 
turn. „Saturn“ posiada 5 milionów rubli akcyj- 
nego kapitału zakładowego, będącego w Iwiej 
części w posiadaniu księcia pruskiego Hohen- 
lohe Oehringen, który prócz kopalni „Saturn ma 
jeszcze olbrzymie lasy w pow. będzińskim, zie- 
mi piotikowskiej i w olkuskiem. ) j 

Do Towarzystwa „Saturn“ należą: kopalnie 
przy osadzie Czeladź i wsi Wojkowice-Komor- 
ne, gospodarstwa rolne w Rogoźniku, Malinow- 
cu i Rudnikach — pow. będzińskiego, kopalnie 
galmamu przy m. Błachurz oraz gospodarstwa 
leśne w Gozenicach. Zawadzie i Niesułowicach, 
ziemi kieleckiej. Ród 

Te wszystkie hogactwa ziemi polskiej, miog 
dległej już ziemi polskiej, nałeżą do magnata 
pruskicgo księcia Hoheniche-Ochringen, który 
prócz tego posiada na (Górnym śląsku liczne 
kopalnie węgla, rudy cynkowej, huty i t. p 

Baron weglowy, Prusak ks, Hohenlohe-Oerin- 
gen, jest w stosunikach finansowej zależność! 
(Tochtergeselschaft) z następującymi bankami: 
Dresdner Bank, Berliner Handelsgeselschaft, 


Breslauer Disconto Bank, Darmstädter Bank, | 


Deutsche Bank, które skartelowały górnictwo 1 
rzemysł górnośląski. j 
Manki = posiadające miliardowe kapitały za- 
składowe, są na zasadzie umów, związame wspól- 
nością interesów. i 
Wywierają one przemożny 
spodarczo-polityczne Niemiec, 
Górnego Śląska, również i na przemysł 
dniowo-zachodni b, Królestwa Polskiego. | 
Książe Hohenlohe-Oehringen jest posiada- 
czem: kopalni na Górnym Śląsku, w Złagłębiu 
Dabrowskiem i Ostrawsko-Karwińskiem. 
W graniczącym Zagłębiu Krakowskim 


wpływ na życie go- 


połu- 


ko- 


i palnie w większości swej wprost przerażająco 


| 
| 
| 


Nauczycia)- | 


przytłaczającej zgrupowane Są w ręku niemiec- 
kiego, przeważnie pruskiego, kapitału, że wspo- 
mnimy tylko takich potentatów węglowych, jak 
Jerzego Kramsta z Katowic, Hugo Loebecke z 
Wrocławia, Tow. Górnicze również z Wrocła- 
wia, spadkobierców Jerzego Giesche i Otic 
Kurnitzkiego z Wrocławia i wreszcje Obersch o- 
sische Eisenbahn — Aktiongeselischaft z Erie- 
driehshuetc, w którego radzie teprezento" ane 
są dyrekeye banków: Darmsiadter Bank, Na- 
tional bank für Deutschland, Cowrasrz- und 
Disconto Bank, Breslaucr Disconto Binh. 


w tym wypadku | 


Kapiłały więc obce, zwłaszcza niemiecko-pru- 
skie, knują jakąś potwornie piekiełną dla inte- 
resów Polski intrygę. 

Kto wie, bo któż zapewni, że to co się dzieje 
na Górnym Śląsku i jednocześnie w Zagłębiu 
nie jest piekielną machinacyą kartelu węgło- 
wego Górnego Śląska, Zagłębia Dabrowskiego i 
Krakowskiego, kartelu, który mógł inspirować 
ks. Hohenlohe-Oehringen?? 

Rozgrywają się tu dwie ogromnej wagi spra- 
wy: 

1) Kwestya polityczna Górnego Śląska. 

2) Kwestya ekonomiczna całego węglowego 
zagłębia polskiego, będącego w rękach obcego 
kapitału, 

Na tle zatargu politycznego o Górny Śląsk, 
kapitaliści węglowi wygrywają swój klasowy 
interes, interes kartelu węglowego. 

Przy zapotrzebowaniu ogromnym węgla ist- 
nieje tendencya kapitalistów do ogromnej zwy- 
żki cen, czemu przeszkadzają górnicy, stawiając 
słuszne wymagania podwyższenia zarobków. 

Pierwotne żądania ekonomiczne zostały na 
Górnym Śląsku zatopione w morzu krwi na tle 
walki narodowościowej, sprowokownej przez 
Niemcy. 

Ale przecie istnieje związek mię co 
dzieje się na Górnym Śląsku, Toa A bagi 
tokami krwi naszych braci górnośląskich, a 
tym, czego jesteśmy świadkami w Zagłębiu: 
uperem kapitalistów węglowych. 

Tym ogniwem jest kapitał niemiecki! 

Jeden jeszcze szczegół charakterystyczny: 

„Pisma niemieckie jedyną nadzieję pokłada- 
ją w Amerykamach, których misya, znajdująca 
się na Górnym Śląsku, zachowuje nader przyja- 
zne stosunki z Niemcami“. 

w Zagłębiu Dąbrowskiem, prócz niemieckich 
dużą rolę grają kapitały francuskie. Ale życie 
gospodarcze Francyi jest zmonopolizowane ©- 
becnie przez różne trusty amerykańskie. Kapi- 
tał zaś bankowy niemiecki jest z amerykań- 
skim w pewnej zażyłości. Wystarczy wspomnieć 
udział „Berliner Handelsgesellschaft" w koleś 
Cchicago-Milwanukee and Saint-Paul, związki 
między „International Mercantile Marine Com: 
pany“ a „Norddeutscher Lloyd“ i „Hamburg. 
Amerika = Packetfahrt - Actiengeselischaft", mie 
mówiąc już o tem, jak licznemi węzłami inte- 
resu z zyciem gospodarczem Niemiec związane 
jest wszechpotężne amerykańskie „Standard 
Oil Company“. 

Grozi nam opanowanie najważniejszej gałęzi 
produkcyi, ko węglowy Tz t: ndie- 
miecki i koka * PE aS eE aia 

Ten obcy kapitał, którego zwiazki i 
nośląską są widoczne, ch oj ps tyka SE 
polskimi. dyktuje rządowi polskiemu warunki 
zmusza zakulisowemi drogami władze polskie 
a ze na robotników, 

rzebudzenie społeczeństwa z i F 
wej, śpiączki jest konieczne. ay 

Należy wobec obecnych wypadków uderzyć w 
Pi EE Na alarmi 

zynnuiki rządowe nie zdawały sobie zapewne 
Sprawy jakiego chara 
s: A dY 4 g ktera walka rozgrywa się 

Sadzono, że to jest zwykły zatarg robotników 
i przemysłowców. 

Otóż nie! 

To nie jest zwykły zatarg! 

To jest spisek kapitału niemieckiego w celu 
ratowania dla Niemiec Górnego Śląska i jedno- 
cześnie akcya kartelu węglowego, najprawdopo- 
dobniej inspirowana via Berlin, aby życie gospo 
tarcze Polski ująć w swe ręce. i 

Pamiętajmy bowiem, co powiedział swego 
czasu Lloyd George: węgiel jest życiem, jest 
wszystkiem... kto jest królem wegla. jest panem 
całej produkcyi..." 

Czyż rząd polski ma pomagać kapitałowi nie- 
mieckiemu do zwycięstw. I to wtedy, kiedy ten 
kapitał aranżuje krwawą walkę na Śląsku? 

Wł. Wolert, 


Z teatru im. J. Słowackiego. 


„Śluby panieńskie" Fredry rozpoczęły sezon 
w obu teatrach krakowskich. Mimowtli narzu- 
ca się porównanie. Dążeniu, w miarę sił, do sta- 
ranności wystawienia, jakie dał teatr powsze- 
chny, odpowiedziała troskliwa poprawność w te 
atrze Słowackiego. Ale w tej poprawności  za- 
tarła się, w pewnym stopniu, indywidualność ar 
tystów, i co gorsza, tempo życia, tak charaktery- 
styczne dla utworów Fredry. Dokładniejsza zma- 
iemość literacka epoki usunotaby ten brak a spo 
sób wystawienia: wróży, że i temu może stać się 
zadość. Przyczyna braków tkwiła trochę i w u- 
pmiącyciht pierwszy raz 
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w Krakowie. I tu wraca porównywanie: w tea- 

trze powszechnym pierwszeństwo osiągnęły 
kobiety, w teatrze Słowackiego mężczyźni. Obie 
płci sekundowały sobie jednak dzielnie w 
czwartkowem przedstawieniu. P. Hryniewiczó- 
wna, wychowanka warszawskiej sceny, wniosła 
dziedziczny temperament sceniczny (jest wnu- 
czką Krogulskiego, towarzysza star. Fapackie- 
go). Postać Klary w jej ujęciu tętni życiem, nie- 
kiedy, jak w akcie 4-tym, zaznacza bardzo cie- 
kawie indywidualna oryginalność. Dobre wa- 
runki zewnętrzne, miły, czysty i wdzięczny głos 
zapowiadają w p. Hryniewiczównie dobrą siłę 
dla krakowskiej sceny. Aniela miała mniej 
szczęśliwą wykomawczynię w p. Białkowskiej. 
Trzymanie się pewnego wzoru łatwo przechodzi 
w szablon i nieszczerość. Gra p. Białkowskiej 
wskazywała, że jednak artystka mogła łatwo u- 
sunąć te braki. 

Zbyt ironiczna chwilami maska p. Kosmow- 
skiej w roli Dobrójskiej psuła trochę szlachet- 
ność linii w ujęciu postaci matrony. 

Męskie role, jak wspomniałem, przedstawiły 
się lepiej. P. Jednowski, jako Radost, może tro- 
chę za powolny, stworzył, jak dawniej, przepy- 
szną postać, szlachetną w ciągu całej gry, świe- 
tną zwłaszcza w akcie 2-gim. Trzpiot Gustaw p. 
Nowackiego nie potrzebuje powtarzać „zoba 
czysz, jak ja się poprawię”, bo grał bez zarzutu, 
chwytając doskonale tempo Fredrowskiego u- 
tworu. Romantycznie łzawy Albin znalazł w p. 
Ziembińskim bardzo inteligentnego i poważne- 
go wykonawcę. Lekka satyra romantycznego 
wzdychania, tak ciekawa literacko dla samego 
Fredry, nie przechodziła ani chwili w romanty- 
tyczne rozmazanie, jak się je dziś, zbyt często, 
pojmuje. 

Gdy współczesny Fredrze teatr lwowski grał 
w ogrodzie pojezuickim we Lwowie jedną z jego 
komedyj, gra, z braku wszelkich urządzeń, prze- 
ciągnęła się tak długo, że wschodzące słońce 
powitało widzów, którzy, zachwyceni przedsta- 
wieniem, nie zauważyli nawet, że noc minęła. 
Na premierze krakowskiej (tak samo w teatrze 
powszochnym) publiczność przyszła, zdaje się, 
tylko po to, by z hałasem wyjść przed końcem 
urzodstawienia jaknajprędzej. Poco było przy- 
chodzić w takim razie? Ten smutny objaw staje 
sis już w Krakowie zwyczajem. A Kropatsch. 


Nowe pisma i książki. 


„Koblcta polska w obronie ojczyzny”. Józef 
Białynia - Chołodecki. Dochód ze sprzedaży na 
rzecz rannych i chorych z „Ochotniczej Legii 
Kobiet" we Lwowie. Lwów 1919. 

„Czasop smo górniczo-hułtnicze"“ zeszyt 8-my: 
Co nam daje Śląsk Górny — Rudy ołowiane w 
pasmie gór kielecko-sandomierskich — Z Rady 
komisyi taryf celnych — Nafta — Przemysł na- 
itowy w Rumunii przed 1917 r. — Sprawy bie- 
żące i t. d. 

„O reformie studyów stomałoiogicznych w 
Polsce“ podał dr. Antoni Cieszyński — Lwów 
1919. 

„Dziennik urzędowy ministerstwa sztuki ł 
kultury* numer 1—3. Warszawa, i sierpnia 
1019. 

„Memoryał w sprawie t. z. Galicyi wscho- 
dniej wydany przez uniw. Jana Kazimierza we 
Lwowie, domaga się rewindykacyi dla Polski 
całej Galicyi wschodniej, śle pozdrowienie wal- 
czącej młodzieży i potępia okrucieństwa ukra- 
ińskie. 

„Polskie czasopismo urzędnicze" nr. 1 (Lwów, 
27 sierpnia 1919), tygodnik, organ stałej delega- 
cyi pracowników państwowych b. zaboru au- 
stryackiego. 

„Nasza meta“, ukraiński organ pracujących 
kobiet, Lwów, 26 b. m. 1919, numer 9, wzywa 
wszystkie kobiety ukraińskie do udziału w tej 
pracy, której początkiem ma być wydawnictwo. 

„informator“, zaw. organ związku przemysłu 
gosp.-szynk. w Krakowie nr. 8. 

„Przegląd kupiecki", tygodnik nr. 18, Kraków 

bm. 

„Tygodnik rolniczy“ nr. 33 i 34, Kraków 24 bm 

„Kolejarz związkowiec", nr. 11—12, Warsza- 
wa, 15 bm. organ związku zaw. pracowników 
Kolejowych Rzczpltej Pol. 

„Czem jest Rada Główna Opiekuńcza", bisto- 
rya, zadania i zamiary R. G. O. Warszawa 1919. 

„Ku chwale ojczyzny* gazeta dla żołnierzy 
wojsk polskich, wychodzi trzy razy tygodniowo. 
Poznań. 

„Dzień polski" — Lublin, pod redakcyą Ka- 
szylskiego, 


zin Jm 


OFIARNOŚĆ NOWEGO SĄCZA DLA GÓR- 
NEGO ŚLĄSKA. 

Powiatowa Rada Robotnicza na. posiedzeniu 
dnia 28 bm. po uchwaleniu protestu przeciw 
gwałtoni pruskim na G. Śląsku, przeznaczyła 
na wniosek prezesa Rady tow. Bartoniczka 
3000 (trzy tysięce) koron dia powstańców gór. 
nośląskich onaz. postanowiła do swej kolonii 
wakacyjnej w Rytrze przyjąć na miesiąc wrze- 
sleń 60 dzieci z Górnego Śląska, W myśl za- 
sady —, dwa razy daje, kto prędko daje, dele- 
gatka Rady pojechała zaraz po posiedzeniu do 
Krakowa, by wręczyć komitetowi górnoślą- 
sikiemu pieniądze i porozumieć się co do wy- 
shamia dzieci powstańców  gómośląskich do 
Rytra, 

MARNOWANIE DOBRA PAŃSTWOWEGO. 


Jeden z Piotrkowian komunikuje prasie: 

„W dniu 23 bm. byliśmy świadkami następu- 
jącego faktu: W tym dniu dziwnym zbiegiem 
okoliczności przenoszono Szpital Załogi z ulicy 
Sienkiewicza na Aleję 3-go Maja — oraz jeden 
z poruczników W. P. wyprawiał swoje wesele. 

Chorych w liczbie przeszło 100 przewożono z 
ulicy Sienkiewicza do nowego budynku dwoma 
samochodami ciężarowymi, które niemiłosier- 
nie tłuką po piotrkowskim bruku. Natomiast 
żołnierze z oddziału owego porucznika i goście 
weselni jeździli niemal cały dzień po mieście woj 
skowymi samochodami osobowymi na gumach. 
Było ich kika. W celu umajenia wesela nacię- 
to w lasach moc małych drzewek: samochody 
przyozdobione były bogato kwieciem. Czy go- 
dziło się dla chwilowej, osobistej próżności ni- 
szczyć drzewostan, który ma stanowić bogactwo 
państwa? 

Nasuwa się i drugie spostrzeżenie. Samocho- 
dy przybyły z Częstochowy. Obywatele mają 
prawo zapytać się: Na czyj rachunek zapisano 
zużycie gum i benzyny, pobranych ze składów 
wojskowych? Powtóre: Skoro owe samochody 
na wesele przyjechały aż z Częstochowy, czy ci 
żołnierze, którzy owe samochody prowadzili do 
Piotrkowa i z powrotem, jeździli na koszt wla- 
sny lub owego porucznika, czy na koszt Pań. 
stwa, podając czas Jazdy jako czas jazdy służ- 
kowej? Władze wojskowe powinny rzecz bez- 
zwłocznie zbadać, i na przyszłość zapobiedz te- 
go rodzaju marnowaniu dobra publicznego.“ 

Pismo niniejsze świadczy przynajmniej, że po- 
czucie obowiązków obywatelskich w społeczeń- 
stwie wzrasta i odrazu reaguje na wszelkie ra- 
żące wykroczenia. 


Niezwykłe zainteresowanie wśrod pu- 
bliczności wzbudził wystawiony wczo- 
raj po raz pierwszy w 


Kinoteatrze „SZTUKA“ 
Hotei Saski, uł. św. Jana 6, 
imponujący dramat w 5 aktach 


NIEWCLNICA 


CZYLI 


PRAWO DO ŻYCIA 


ze słynną z urody artystką francuską 


BRABANT 


w roll głównej. 
Ponadto szereg pete obrazów. 


KRONIKA. 


WYROK NA OŻOGA I WÓJCZEA zapadł dziś 
rano. Obaj zostali skazani na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, Ożóg prosił o odroczenie na prze- 
ciąg godziny wykonania wyroku i o papierosy, 
by mógł je wypalić. Prośbę uwzględniono. Resz- 
ta oskarżonych została oddaną pod sąd przysię- 
głych. 

Z LGATAU TM. J. SŁOWAGKIEGO, Dzisiaj po 
raz 15 komedya Gorczyńskiego „Rzeczywistość". 
Rolę „Reni* gra po raz pierwszy P. Pancewi- 
czowa, w' roli Karolki przedstawi się publiczno- 
ści krakowskiej p. Halina Kacicka, p. Łuszcz- 
kiewicz Gallowa i p. Nowakowski pozostają przy 
swoich kreacyach. W niedzielę po raz trzeci 
„Śluby panieńskie". W przyszłym tygodniu 
wznowiona będzie tragedya ludzi głupich „Ich 
czworo“ — Zapolskiej. 

PRZYDZIAŁ WĘGLA DLA M. KRAKOWA na 
miesiąc wrzesień wynosi 4000 ton (400 wagonów). 
Wobec tak szczupłego kontyngentu przy ilośc: 


42,000 gospodarstw domowych, Magistrat wyznacza 
na następny miesiąc dla jednego gospodarstwa do. 
mowego 1 ct, metr. węgla, względnie brykietów na 
opał kuchenny, wydawanie większej ilości na zk. 
pas zimowy, jest obecnie wykluczone. 

Po asygnaty węglowe, zgłaszać się należy we 
wrze iu jak dotąd do okręgowych biur węglowych 
(popołudniu godzina 4 do 7) z legitymacyami zbio. 
rowemi na chleb itd, w miejsce dotychczasowych 
legitymacyi na pobór nafty i świec. 

Członkowie niżej podpisanych konsumów zaopa-- 
trują się w węgiel wyłącznie przez swe konsumy. 
i nie mogą uzyskać asygnat w biurach węglowych. 
| Do konsumów, które zaopatrują swych czienków 
w wegiel należą: 

1. Naczelny Urz, Zakł. aprowizacyjny pracowni. 
ków państwowych, 2. Związek ekonom. prof, urzę- 
dników 1 naucz., 3. Ognisko nauczycielskie, 4. Kon- 
sum spożywczy 'urzędn, Mag., 5, Tow wzaj. pomocy 
służby miejskiej, E Związek emerytów, 7. Krakow. 
ski konsum rob., 8. Konsum rob. „Naprzód“, 9, Kon- 
sum Zw. rob, ul. PRH 8, 10. Spółka spożywcza 
drukarzy „Pomoc“, 11, Chrześć. konsum w dz. VII 
i VIII, 12. Związek gospod, 13. Spółka spoż, adwo. 
katów i lekarzy, 14. Zw. gospod. kat, właść, realno- 
ści. Od października zaprowadzone zostaną nowa 
legitymacye, które będą „upoważniały do poboru 
węgla na opał kuchenny i pokojowy. 

ZIEMNIAKI WCZESNE ZNACZNIE "POTANIAŁY. 
Miejskie Biuro aprowizacyjne zawiadamia, że oa 
poniedziałku 1 września br, sprzedaje ziemniaki 

konsumentom, zakładom i restauracyom po nastę- 


pujących cenach: wagonowo po 75 h. za 1 kg., na 
a. ŻE po 80 hal. za 1 kg, w budach miejskich po 

WIELKI $ESTYN W PARKU KRAK. na sieroty 
po legionistach w niedzielę dn. 31 sierpnia zapowiB. 
da następujący program: Tańce, muzyka, bufet ob. 
fity, loterya, wróżka, wesołe niespodzianki, atrak- 
cye dla dzieci. 

NOWY SĄCZ W OBRONIE GÓRNEGO ŚLĄ- 
SKA. Staraniem Komitetu obrony kresów tar 
chodnich w N. Sączu odbył się tutaj w niedzielę: 
24 sierpnia wiec w sprawie Górnego Śląska. — 
Imieniem inteligencyi przemawiał Dr Wroński, 
imieniem robotników p. Steindel i tow. Bielat, 
Ten ostatni w pięknem przemówieniu wskazał 
na brudną politykę junkrów pruskich, chcę- 
cych bogacić się naszą ziemią i pracą naszego 
robotnika i chłopa. Wśród największtgo entu- 
zyazmu uchwalono rezolucyę, domagającą się 
od Rządu polskiego natychmiastowej interwen- 
cyl zbrojnej na Górnym Śląsku, W tym samym 
dniu urządzono zbiórkę po ulicach miasta na 
cele ratowania ofiar górnośląskich. 

DYREECYI KOLEI Podróżowanie 1a Inii N. 
Sącz—Krynica jest naigrawaniem się z podróż 
jących. Szczególnie w dnie targowe w N. Sączu 
tj. we wtorki i piątki panuje taki niemożliwy 
ścisk, że ludzie jeżdżę na stopniach, pomostach 
wozów, narażając się na kalectwo lub śmierć. 
Dodane w Nowym Sączu wozy odczepiają w. 
Starym Sączu, narażając podróżujących na nie- 
miłe niespodzianki. Pan naczelnik Mrawec ze 
Starego Sącza na przedstawienia podróżnych 
odpowiada gburowato i opryskliwie, Możeby dy- 
rekcya pouczyła winnych, że na tak złośliwe 
żarty, jak odczepianie wagonów w St. Sączu 3 
podróżnymi, jadącymi do Muszyny i Krynicy 
nawet p. Mrawec pozwalać sobie nie powinien. 

W SPRAWIE UCZCZENIA PAMIECI GEN. 
ROMUALDA TRAUGUTTA, W celu zrealizowae 
nia projektu por. Pomarańskiego wmurowania 
marmurowej tablicy przy ul. Smolnej Dolnej 
Nr. 3. zaproszono do komitetu organizacyjnego 
pp.: prof. Maryana Dunicek'eqga, MBolssława 
Limanowskiego, mec. Aleksandra Kraushara, 
śdr Augusta Kręckiego, prof. Edwarda Wittiga, 
prof, dr Wacława Tokarza, prof. Stanisława 
Nowakowskiego, prof. Eligiusza Niewiadomskie 
go, prof. Stefana Szyllera, kpt. Dąbrowa Mio- 
dzianowskiego, por. Adama Dobrodziek'c-5 ł 
por. Mikołaja Wisznickiego. 

SKŁADKI Na górmoślązaków złożyli w Tuv. 
Obrcny Kresów Zachodnich Polski, Kraków -— 
Hotel Krakowski: N. N. 30 K. Jałbrzykowsei 
Stanisław 500 K. Górecki, Kucharski T. A. 1099 
kor. Urzędnicy Firmy Górecki — Kucharski T. 
A, 272 K. Robotnicy Firmy Górecki - Kucharski 
i A. 247 K. Zbiórka na wiecu w Drohobyczu dà. 

25 sierpnia 1131 K. Administracya gazety Pod- 
halańskiej Nowy Targ 389 K 84 h. Piętck Jan, 
kierownik szkoły — Paszczyna 10 K. Hoder Ja- 
kób, kierownik szkoły, zebrane w Zabierzowie 
k. Krakowa 947 K 14 h. Powistowa Rada Rgn- 
stnicza P. P. S. Nowy Sącz 3009 X, Razem 16.07 
koron 15 hal. 

MIESZKANIA WSPÓŁDZIELCZE DLA U- 
| RZEDNIKÓW. Ministeryum Zdrowia rubl. ko- 
munikuje: W dniu 26 lipca zatwierdzony wo- 
stał przez Ministeryum handlu i przew ;siu sta- 
tut stowarzyszeń mieszkaniowych sy. tdziel- 
czych urzędników państwowych, Na zasadzie 
s. tutu tego stowarzyszenie jest uprawnione do 
budowania domów celem zapewnienia swoim 
członkom mieszkań dogodnych i stałych. Jadia- 
cześnie stowarzvwenie ma prawo odstępcw aż 
członkom domy na wła ość z zastrzeżeniiin 

| dla siebie prawa pierwokupu. Poza prawem o- 
| znaczenia dowolnej sumy sprzedażnej, posia- 


„NAPRZOD" 


Nr. 198 


_dacz domu, lub mieszkania, będący członkiem 

- stowarzyszenia, bzlzie posiadał wszystkie atry- 

,bucye właściciela. Działalność stowarzyszenia 

z siedzibą w Warszawie rozciąga się na obszar 

państwa polskiago. 

` REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Sobota: „Córka pani Angot". 

Niedziela popol.: „Czartowska ława". 

Niedziela wieczór: „Chrześniak wojenny". 
— pz 


URZAD PRZYWOZU I WYWOZU W KRA- 
KOWIE. Utworzony rozporządzeniem Minister- 
"stwa przemysłu i handlu, skarbu i aprowizacyi 
„oraz Rolnictwa i dóbr państwowych z dnia 2 
sierpnia 1919 r. Nr. 17.215 w miejsce zwiniętego 
Urzędu przywozu i wywozu w Krakowie Od- 
dział Państwowej Komisyi przywozowej i wy- 
wozowej rozpoczął swoją działalność z dniem 


16 sierpnia 1919 r. w lokalu przy ul. Szujskiego | 


L. 1. parter. 

Do zakresu działania tej Komisyi, ziożowej z 
delegatów wymienionych Ministerstw, a to: 
przewodniczącego i kierownika biura Komisyi 
radcy Namiestnictwa Michała Zawadzkiego i 
członków: dyrektora Okręgu Skarbowego w 
Krakowie radcy Dr. Władysław. Peca, radcy 
min. Włodzimierza Wysoczańskiego i Rosego 
Adama, należy pnawo wydawania pozwoleń na 
przywóz towarów dla firm, mających swą sie- 
dzibę prawną i sprowadzających towary do o- 
kręgu byłej Gadicyi, oraz pozwoleń na wywóz to- 
warów, objętych listą, którą ustala peryodycz- 
nie Państwowa Komisya przywozu i wywozu w 
Warszawie. 

Odtąd zatem winny interesowane firmy wno- 
sić pedania w powyższych sprawach, o ile idzie 
o terytoryum byłej Galicyi, tylko do wymienio- 
nego Urzędu pocztą lub też w dniach nieświąte- 
cznych od godz. 9—1 rano osobiście — na prze- 
pisanych drukach, które na razie zakupywać 
można po 3 K w wymienionym urzędzie lub 
Izbach handlowych i przemysłowych. Druki te 
wysyła się na żądanie pocztą za nadesłaniem 
należytości, a tak samo wysyła się pocztą po- 
zwolenia na wywóz lub przywóz tak, że inter- 
wencya, osobista stron z poza Krakowa lub uży- 
sapie, Coe są zupelnie zbyteczne, tem 


ODCISKI, 


brodawki i ry 
zgrubiałą na podeszwach 
«a sowrotnie i bez bólu 
usuwa 


wyrob. Farmac. ała „APA. EZ) w Warszawie. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- 


bardziej że poczyniono zarządzenia, aby spra- 
wy jak najszybciej były załatwiane. 

Podania należy opatrywać stemplem za 3 Ki 
dołączać, prócz wolnego od stempla duplikatu 
p'dania poświadczenie Starostwa lub Izby Lan- | 
dlowej co do uprawnienia przemysłowego pe- 
tenta ewentualnie oryginalną kartę przemysło- 
wą. Przewodniczący i kierownik Biura Komisyi: 

Zawadzki, m. p. 


Pierwszej jakości sznurek papierowy 


„EMORIT* 


dla wszystkiech technicznych i przemysłowych celów. 


Genera!ne zastępstwo plorwszorzędnych fabryk dyktur (Pateni- 
Poppin). Ceny niskie, sprzedaż huttowna i częściowa 


Emil diermoniz, Wiedeń XV, Horalotzgacse 16, Tel. 61366. ; 


| 
| 
| 
| 


LJ © LJ 
Z życia partyjnego. 

BAC sl FOPGYWĄGY UAKĘWNI w Kra- | 
kowie! Wzywa się do wybrania we wszystkich | 
warsztatach i fabrykach mężów zaufania, Wy- 
brani mają przybyć na posiedzenie w ponie- | 
działek d. 1 września o godz. 6 wieczór bezwa- | 
runmkowo. Przewodniczący mężów zaufania Kor- | 
czyński Szymon. 

EKO GOU rHNRQENIGY DRZEWNI wszyst- u 
kich kategoryi Małopolski i Śląska! W spra- 
wach Związku robotników przemysłu dmzewne- 
go należy się zwracać do Sekretarza Związku | 
Jerczzewskiego Bolesława (Kraków, Dunajew- | 
skiego 5), który udziela wszystkich informacyi i 
załatwia sprawy organizacyjne. Za zarząd: 
Krmiariz Miert A, dotoszowski, 

POSIEDZENIE RADY ROECTNICZEJ kra- 
kowskiej odbędzie się w niedzielę dnia 31 sier- 
pnia o godz. 10 rano w sali Związku, Duna- 
jewskiego 5. Porządek dzienny: 1. Sprawa Gór- 
nego Śląska. 2. Obecna sytuacya aprowizacyjna, 
3. Wnioski, 

Ze względu na ważność Spraw uprasza się o 
punktualne przybycie. Prczydyum Rady rob. 

EAGZNOŚU MananZEI  Wzywaimy wszyst- j 
kich członków organizacyj malarzy, “eby w 


medziglę dnia 31-go AN 1919 o godz. 10-tej 


daż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, Floryańska 16. 


OSK 4 bibułka cygaretowe 
w o ow wy tutkach, 


A Wy - Krajowy 
jedynej galicyjskie fabpyki bibułek 


do papierosów. 


Główny skfad PON NE 


Żywiec. 


KME 


jm 


Na Tazi górników w Li jeszynie 


w dniach 7, 8 i 9 września 1919 roku 
poszukuje się 


bi iegiego stenografa. 


Henoraryum według umowy. 


Mieszkanie i użrzymanie z ramienia Związku. 


Zgłoszenia przysyinć natychmiast: Zarząd Związku góre 
ników wa Frysztacie, Rynek 24, Śiąsk. 


KAŻDA Z PAŃ 


może mieć przerobiony kapelusz 
na obecny sezon według najnowe 
pagen fasonów. — Przyjmuje się 
am: również de farbowania rz 


JAN RURZYDŁĆ 


Pracownia kazeiluszy, 
ranów, Szewska L. 15 
SEaGADRTO KOT ENT 


Wydawca: tgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: 


aa 


„KLA wiot”| żonatego poszukuje się za- 
raz z dopłatą. Dajwór 20 ul 
"Z AO ia właściciela. 

EM IMO, ża wskutek wojny 

| F% | towary znacznie podrożały, 

BIELIZNA T mi ma 
damska najiepsza 

| — eny nizkia — ignacy Cypres 

|JQACHIM RINGER, | „Kraków, í Szewska 13/18 

szewska 7. (a z suęednje towary 

R W ZA za * po nadzwyczajnie 

EDADA GALA ia Gd CA = nizkich cenach.— | 

i Flaszki KA R Niklowy system ' 

» : : fe ms:  Roskopf Patent z 

z wody mineralnej m kor. 

kupuje każdą ilość i płaci pR - 40—, tensum na 

najwyższe ceny fabrylta kamienie 6U'—., 

y SĘ y Nikl. lub stal. płaski zeg. 


A n $ 
„ISKRA“, Kraków, ulica% nO cR O, RN 
Łobzowska 1. 8. , łowy damski na rękę K 128—, 

| UE WW Buczik o 2 dzwoni. K 59:—, 
| Harmonie po K 60—, 100—, 
Maszyna do pisania | 2m6— i wyżej. Dyamenty do 
marki „Smith Premier“ i |sziła K %§— i wyżej. Ma- 


PE afef gyae szynki do włosów K 27—, 
ksiażki prawnicze |35 —, 48—, brzytwy po 
zaraz do sprzedania. Wiade-| K 15—, 20, SU —, Wysyłka 


mość w kancelaryi adwoku- | za poprzedniem wysłaniem 


ckiej w Podgórzu, liynek 12, | kwoty. Gannłk ilustrowany za | 


między godz. 50—12 rano. przysłaniem i K w liście. 


„US ZE, TT 


KURSA PRAWNICZEJ 


rozpoczynają KURSA ZBIOROWE do wszystkich egza- 
minów prawniczych. 


Wszystkim Konsuzów | Stowarzyszeniem spożywczym 
dostarczamy za pośrednictwem naszych reprezen- 
tacyi na Gaiicyę i Sląsk t. j. firm 


D. CROSS, KRAKÓW, ULICA GKÓDZKA L. 58. 
p, KÓTAFELE, KRAKOW M, KOSCIÓSZKI 21. 
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BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEMYSŁU SPO- 


| ŻYWCZEGO Maiopolski i Śląska! We wszyst- 


kich sprawach zawodowo-organizacyjnych na- 
leży słę zwracać pod adresem: Aleksander 
Lichoń: Kraków, Dunajewskiego 5, III p, ofic. 

BACZNOŚĆ ROBOLNICY BUDOWLANI GA- 
LICI I ŚLĄSKA! We wszystkich sprawach za- 
wodowo-organizacyjnych należy się zwracać pod 
adresem: Kazimierz Łapiński, Kraków Duna- 
jewsziego 5. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW 1 
ROBOTNIKÓW DZIENNYCH odbędzie się w 
niedzielę dnia 31 sierpnia o godz. 2 popołudniu, 
na II piętrze, ul. Dunajewskiego 5. — Wejscie 
ne salę za okazaniem legitymacyi. — Upsasza 
o liczny udział sek elanzań dE CÓW. 
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GŁÓWNY SKŁAD DLA POLSKI 
PERLBERGER i SCHENKER, Kraków, Grodzka 48, 


Powrócił Dr. Abderman 
pryw, nauczyciel prawa 
Straszewskiego 26, li p. (naprzeciw Uniwersytetu) 

, od 3—4 i udziela osobiście lekeyi, 


KURIA TECHNICZNE 
|| „BUDOWNICTWO” 


R. SPOHNA i L. DANIEKA 
KRAKOW, CZERNOWIEJSKA 30 


Przygotowują do egzaminów xawodowo-techni- 
cznych zbudownictwa, *elazo-betonu, statyki itd, 
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Rzeczypospolitej Polskiej 


Porządek dzienny: 


1. Wybór Komisyi, 2. Sprawozdanie zarządu głównego 
administracyi, czasopisma „Górnik* i kontroli, 3, Orga- 
nizacya i taktyka, 4. Ustawodawstwo ochronne: a) Kasy 
brackie i ubezpieczenie podczas choroby i inwalidztwa, 
b) Inspekcya górnjeza, 5. Socyalizacya kopalń, 6. Stosu- 
nek do międzynaródówki górniczej, 7. Utworzenie biura 
pośrednictwa pracy, 8. Zmiana stotutów i regulaminu, 
9. Wybory, 10. Wnioski i interpelucye. 

Na każdych 500 członków przybywa jeden delegat. 
Mandaty wystawia zarząd główny. Zaproszeni są również 
przed: tawiciele Ministerstwa i delegaci bratnich orga- 
nizacyi. 

Za Zarząd Związku robotników przemysłu górniczego: 
Ludwik Lizak, przewodniczący. 

Jan Iyitik, kerdynand Goetze, 

sekretarz. sekretara technicznego personalu. 
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